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Tygodnik dla spraw przemysłu graficznego, wydawniczego, papierniczego i przemysłów pokrewnych

P O Z N A N S R A K C .
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w  300 odmianach sta le  na składzie.
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Specjalność: KO PERTY OKIENKOWE (transparentow e)
Dzienna produkcja: 5 0 0 0 0 0  k o p e r t  i 30 0 0 0  k a je t ó w .
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Rolnicza Drukarnia
i K s i ę g a r n i a  N a k ł a d o w a

S p ó łk a  z  o . p .

Poznań, ul. Sew . M ielżyńskiego 24 — T elefon 23-65

wykonuje

D ru k i m a s o w e  dla przem ysłu i handlu jak: prospekty, broszury, spraw o
zdania, form ularze, koperty  publikacje reklam  i t. p. D ru k i a r t y s t y c z n e  
ja k : dyplom y, plakaty, zaproszenia, uw iadom ienia, etyk iety  i t. p. —  
O p a k o w a n ia  papierow e na w szelk ie  ce le  przem ysłow e i handlow e, pudełka  
tutk i, w oreczki i t. p. —  I n tr o l ig a to r s k ie  prace tak  m asow e (broszury, 
spraw ozdania, książki), jak artystyczne (opraw a album ów , d zieł biblj. i t. p.)

W ydaw nictw o tygodn ik a  „ P O R A D N IK  G O S P O D A R S K I"  O rgan W ielkopolsk iej Izby Rolniczej w Poznaniu  
najpoczytniejsze pism o ro ln icze. D oskon ały  organ og łoszen iow y dla pism zainteresow anych w  rolnictw ie.

POPIERAJCIE
Przemysł Krajowy

kupując jedynie

Polskie farby drukarskie
które są conajmniej tak dobre jak zagra
niczne a przytem

znacznie tańsze

Uznane jako wyborne wyroby Farby Polskiej w Poznaniu

HURTOWNIA DRUKARSKA
U L IC A  M A S Z T A L A R S K A  8  — T E L E F O N  2 5 -5 5
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Doroczny 
Zwyczajny Zjazd Delegatów

Organizacyj, wchodzących w skład Związku
odbędzie się

w Warszawie w dniu 13 maja 1931 r.
(m iejsce  o b rad  zo s tan ie  z a k o m u n ik o w a n e  do

da tkow o),
w  1-ym  te rm in ie  o g o d z in ie  4 m . 30 po  poł., 
lub  w  2-im  te rm in ie  p ra w o m o cn y m  bez 

w zg lęd u  n a  ilo ść  p rzy b y ły ch  de lega tów  w ty m 
że d n iu  o godz in ie  5 m . 30 p o  poł.

PO R ZĄ D EK  OBRAD ZJA ZD U
1. Z a g a je n ie  Z e b ra n ia  i w ybór p rzew o d n iczą 

cego.
2. O d czy tan ie  p ro to k ó łu  p ie rw szeg o  D orocz

nego  Z jazd u  D elegatów  z d n ia  10 m a ja  
1930 ro k u .

3. S p ra w o z d a n ie  Z a rz ą d u  z d z ia ła ln o śc i 
Z w iązk u  w 1930 ro k u .
a) A m o rty z a c ja  w  p rzem y śle  d ru k a rs k im .
b) S p ra w y  celne.
c) P o d a te k  p rzem y sło w y .
d) S p ra w a  k sz ta łc e n ia  u czn ió w  w p rzem y 

śle  g ra ficzn y m .
e) P ra c e  K o m isji do z b a d a n ia  d ru k a rń  

rządow ych .
f) P ra c e  n a d  s tw o rz e n ie m  zasad  ob licza

n ia  kosztów  w łasn y ch .

g) S p a d e k  cen  n a  m a k u la tu rę .
h) S ta r a n ia  w M in is te rs tw ie  P ra c y  i O pie

k i  S po łecznej o n iezaliczain ie ry so w n i
ków  lito g ra fic z n y ch  do katego-rjii p r a 
co w ników  um y sło w y ch .

4. W inioski Z a rz ą d u :
a) P ro je k t  s k ła d a n ia  Z a rząd o w i Z w iązk u  

m ies ięczn y ch  ra p o r tó w  p rzez K orpo
ra c je .

b) S p ra w a  p rz y s tą p ie n ia  Z w iązk u  do  B iu 
r a  M iędzynarodow ego .

c) S p ra w a  o d b y w a n ia  p o sied zeń  Z a rz ą d u  
r a z  n a  3-y m iesiące .

5. S p ra w a  s to s u n k u  Z w iązk u  do  S to w a rz y 
szen ia  W łaść . Z ak ł. G raf. w  Łodzi.

6. S p ra  w o zd an ie  .f in an so w e  za  czas od 1. I. do 
31. X II. 1930 r.

7 .  S p ra w o z d a n ie  K o m isji R ew izy jne j i po
k w ito w a n ie  d la  Z a rząd u .

8. U s ta n o w ie n ie  w y so k o śc i s k ła d e k  od po 
szczegó lnych  o rg an izacy j n a  rzecz Z w iąz 
k u  n a  ro k  1931 i w  z w iązk u  z te m  u ło żen ie  
b u d ż e tu  n a  1931 ro k .

9. W o ln e  wn/ioski.
10. W yb o ry :

a) P re z e sa  Z a rząd u .
b) C złonków  Z a rz ą d u  (2).
c) Z astępców  (3).
cl) C złonków  K o m isji R ew izy jne j (3).
e) Z astępców  C złonków  K o m is ji R ew izy j

nej (3).
*  *  *

Z arząd  Z w iązk u  z w ra c a  się do w szy stk ich  
P P . P rzem y sło w có w  G raficzn y ch  ca łej P o lsk i 
bez w zg lędu  n a  to , czy n a le ż ą  doi k ó ł zo rg an izo 
w an y ch , w ch o d zący ch  w  s k ła d  Z w iązk u , ozy też 
n ie , b y  zechc ie li zaszczycić n a sz  Z jazd  sw o ją  
obecnością .

Szczegółow e sp ra w o z d a n ie , k tó re  n a  Zjeź- 
dzie z a s ta n ie  p rzez Z a rz ą d  złożone, zo b razu je  
d o ty ch czaso w ą  d z ia ła ln o ść  Z w iązk u  i  u w y p u k li 
dokładni®  p o trzeb ę  jego  egzystencji.

J e s te śm y  p ew ni, że P P . W ła śc ic ie le  z a k ła 
dów  g ra ficzn y ch , k tó rz y  w s k u te k  n ie d o c e n ia n ia  
k o rzy śc i, p ły n ą c y c h  ze z rze szen ia  się  w  o rg a n i
zację, r e p re z e n tu ją c ą  c a ło k sz ta łt n aszeg o  p rz e 
m y słu , t r w a ją  d o ty ch czas  w a b s ty n e n c ji , — 
p rz e k o n a w sz y  się, iż Z w iązek  n a sz  o s ią g n ą ł ju ż  
sze reg  su k c e só w  w  sp ra w a c h  w ie lk ieg o  zn acze 
nia., w y jd ą  n a re sz c ie  ze  s ta n u  lodo w ate j o b o ję t
n o śc i n a  sp ra w y  n aszeg o  p rzem y słu .

Z u b o le w a n ie m  s tw ie rd z a m y , że P P . W ła 
śc ic ie le  zak ład ó w  g ra fic z n y ch  w  ca ły m  sze reg u  
w o jew ództw  n ie  zdoby li się  d o tąd  n a  u tw o rze 
n ie  lo k a ln y c h  o rg an izacy j.

T a  sz k o d liw a  a b s ty n e n c ja  o b e jm u je  w o je 
w ó d ztw a: B ia ło s to ck ie , W ile ń sk ie , N ow ogrodz
k ie , L u b e lsk ie , Kieleckiej, W o ły ń sk ie  i P o lesk ie .

S m u tn y  te n  o b jaw  obo ję tnośc i, czy też  n ie 
chęci, w in ie n  ja fcn a jry ch le j u s tą p ić  p rzed  do-
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k ła d n e m  u św ia d o m ie n i eon sob ie , że k aż d y  oby
w a te l kraju ,, k o rz y s ta ją c  z ow oców  p ra c y  g ru p y  
lu d z i do b re j w oli, — w in ie n  poczuw ać  się do 
o b o w iązk u  w sp o m a g a n ia  te j g ru p y  zarów no  
w ła s n ą  w sp ó łp ra c ą , ja k  i ś ro d k a m i m a te r ja l-  
nem i.

I s tn ie ją c y  Z w iązek  O rg an izaey j P rz e m y słu  
G raficzn eg o  i W y d aw n iczeg o  w P o lsce, k tó ry  
dotącl s k ła d a  s ię  z 6-eiu lo k a ln y c h  o rg an izacy j, 
w in ie n  o b ją ć  c a łą  P o lsk ę . N ależy  tw orzyć  m ie j
scow e o rg an izac je  w  w o jew ó d ztw ach , k tó re  ich  
d o tą d  n ie  p o s ia d a ją , i te poszczegó lne  o rg a n i
zac je  p rzy łączy ć  do Z w iązku .

*  *  *

W  ra z ie  u ja w n ia n ia  p rzez  n iezo rg an izo - 
w an e  w o jew ó d z tw a  chęci s tw o rz e n ia  lo k a ln y c h  
z rzeszeń  — Z a rz ą d  naszeg o  Z w iązk u  gotów  je s t 
n a  k a ż d e  w ezw an ie  u d z ie lić  szczegółow ych in - 
fo rm a c y j i  czy n n ie  dopom óc do z re a liz o w an ia  
ty c h  dążeń  p rzez w y s ła n ie  n a  m ie jsc e  sw ego 
d e leg a ta .

Memento
W  n u m e rz e  16-tym  „ P rz e g lą d u  G ra ficzn e

go" p rzy to czo n o  za  „C zaso p ism em  S k arb o w em ", 
o rg a n e m  S to w a rz y sz e n ia  U rzędn . S k a rb o w y ch  
p rzem o w ę by łego  w ic e m in is tra  S k a rb u , S te fa n a  
S ta rzy ń sk ieg o , o m a w ia ją c ą  sp raw ę  d o staw y  
clruków  d la  Izb ,i U rzędów  S k arb o w y ch .

P rz e m o w a  ta , n a w ią z u ją c a  do n o w eg o  ro z
p o rz ą d z a n ia  M in is tra  S k a rb u , p o zw ala jąceg o  
ma d e c e n tra liz a c ję  zam ó w ień  n a  d ru k i, rz u c a  
c h a ra k te ry s ty c z n e  św ia tło  ina z a p a try w a n ie  
w ład z  w  s p ra w ie  d ru k ó w , a  p rzed ew szy stk iem  
w sp ra w ie  cem z a  w y k o n a n ie  ty ch że .

P a n  w ic e m in is te r  k o n s ta tu je  w sw o im  w y 
w odzie, że p oszczegó lne  Iziby i U rzędy  S k a rb o 
w e s k a rż ą  się n a  n ie p u in k tu a ln e  d o s ta rc z a n ie  
d ru k ó w  p rzez  w ład ze  c en tra ln e . Żeby u ty s k i
w a n ia  te  usunąć,, w ład ze  sk a rb o w e  z e z w a la ją  
w  m y śl n o w eg o  ro z p o rz ą d ze n ia  n a  z a m a w ia n ie  
d ru k ó w  w m ie js c u  s ied z ib  poszczegó lnych  Izb. 
P a n  w ic e m in is te r  p rz e s trz e g a  jed n ak że , że d ru k i 
w te n  sp osób  z d e c e n tra liz o w a n e  n ie  m o g ą  być 
d roższe od d ru k ó w  w y k o n a n y c h  m aso w o  d la  
ca łego  p a ń s tw a  w je d n e j d ru k a rn i .  P o z a te m  
p rz e s trz e g a  p rz e d  z a m a w ia n ie m  d ru k ó w  n ie 
p o trz e b n y c h  o raz  p rzed  in ad m ie rn em i ic li n a 
k ła d a m i.

N a jw a ż n ie jsz ą  je s t  je d n a k ż e  p rz e s tro g a  
p. S ta rz y ń sk ie g o  p rz e d  n ie ró w n o m ie rn e m i ce
n a m i za  d ru k i. K o n s ta tu je  om, że ma m ocy  
p rzep ro w ad zo n eg o  p o s tę p o w a n ia  o fe rto w eg o  
c e n a  za  te n  sa m  d ru k  w y n o si: w B ia ły m sto 
k u  50, K ra k o w ie  120, L u b lin ie  90, L w ow ie 100, 
Ł odzi 120, P o z n a n iu  140, W iln ie  100, G ru d z ią 
d zu  120;, Ł u c k u  i B rześc iu  45, K ie lcach  70, 
a  w W a rsz a w ie  90 zł.

C yfry te , o p a r te  — p rz y p u sz c z am  — o p o d 
k ła d y  re a ln e , bud z ić  m u sz ą  w  n a s  p o w ażn e  re 
flek sje . W e d łu g  o rzeczen ia  p. S ta rz y ń sk ie g o  
w P o z n a n iu  cen a  d ru k u  je s t  o  %  w yższa, ja k  
w  B rześc iu , a  n a w e t o  55% w yższa  ja k  w W a r
szaw ie. D roższy  niiety lko od B rześc ia  i  Ł u ck a , 
a le  i  od W a rsz a w y  je s t  G ru d z iąd z  o  25%, K ra 
ków  o 30%, L w ów  i  W iln o  o 10%.

Że ró żn ice  cen  z a  d ru k i  zaw sze b ę d ą  — zd a
je m y  sobie  sp ra w ę  ta k  sarno, ja k  wiemiy, że

z d a rz a ją  się  ró żn ice  w cen ach  n a w e t m ięd zy  s ą 
siadującem u! z so b ą  d ru k a rn ia m i. O fic ja ln a  ta 
ry f a  p ła c y  w a h a  s ię  w  w ięk szy ch  o śro d k ach  
m ięd zy  m n ie j w ięcej 80— 112 zł. W iem y  je d n a k - 
ż ą ,  że p o za  w o jew ó d z tw am i zach o d n iem i i po- 
łu d n io w e m i ta r y f a  n ie  zaw sze  je s t  p rz e s trz e 
g a n a , że w ięc k o sz ta  o p ła ty  p ra c o w n ik a  s ą  n a 
ogół do sieb ie  zbliżone. W  całej P o lsce  n a to 
m ia s t  m arn y  je d n a k ie  p ra w ie  k o sz ta  u trz y m a 
n ia  d ru k a rn i ,  ja k  p o d a tk i, św ia d c z e n ia  soc ja lne , 
k re d y t, k a s z ta  k u p n a  m a sz y n  i. u rząd zeń , w resz 
cie je d n a k ą  ceinę za  p a p ie r , fa rb ę  dtp. R ozum ie  
się , ż© zależniei od w a h a ń  ty c h  pozycyj, m ogą  
is tn ie ć  w a h a n ia  i  w  w y so k o śc i cen  za  d ru k i. 
A le zu p e łn ie  t ru d n o  pojąć,, j a k ą  ta ry fę  m óg łby  
p łac ić  k o le g a  n a sz  z B rześc ia  czy Ł u ck a , jeże li 
cena  jeg o  d r u k u  je s t  o % ta ń s z a  od ceny p o 
z n a ń sk ie j. N ie  m o ż n a  tego  b ra ć  zia p o d s ta w ę  
k a lk u la c y jn ą , a le  d la  'zo b razo w an ia  p ad am y , że 
w  p rz e c ię tn e j ak cy d en so w ej d r u k a r n i  w a rto ść  
zuży tego  p a p ie ru  w y n o si około  50 p ro c e n t ceny 
d ru k ó w . Jeże li ceina d ru k u  p o z n a ń sk ie g o  w y 
n o si 140 zł, c en a  sam ego  p a p ie ru  m oże w y n o 
s ić  70 zł, a  n a w e t p rzy jm iem y , że 50 ozy 45 zł. 
Gdzież p o zo sta je  z a p ła ta  za  pracow nika ,, p o d a t
k i, k o m o rn e  itd .?  N ie  p rzy p u szczam , by  in s ty 
tu c je  sk a rb o w e  k o rz y s ta ły  z o fe rt p iw n iczy ch , 
ży d o w sk ich  d ru k a re n e k , choć w iadom oi, że in 
s ty tu c je  p a ń s tw o w e  u n ik a ją  p rz e w a ż n ie  w sp ó ł
p ra c y  iz d ru k a rn ia m i p o w ażn em i, a le  p rz e k o 
n a n y  je s te m , że m ięd zy  o fe r ta m i posiadanem u 
p rzez  p. w ic e m in is tra , z n a jd u je  się n ie je d n a  
o fe r ta  z  d r u k a r ń  p ań s tw o w y ch , dnistytucyj 
w P o lsce  szczeg ó ln ie  u p rzy w ile jo w an y ch , i m im o  
to  ró ż n ic a  w cen ach  t a k  ro zp ię ta !  P a n u  S ta 
rz y ń sk ie m u  n a s u w a  się p rz e k o n a n ie , że w  P o 
z n a n iu , Łodzi, K rak o w ie , L w ow ie  i W iln ie  
„ ja k a ś  je d n a  czy d ru g a  d r u k a r n ia  c h c ia ła  z ro 
bić in te re s  n a  p a ń s tw ie " , czyli in s y n u u je  n a m  
d e lik a tn ie  n ieuczciw ość . Nie,. D ru k a rn ia  s k ła 
d a ją c a  o fe rtę  w P o z n a n iu  liczyć się  m u s i n a w e t 
z b ru d n ą  k o n k u re n c ją  d r u k a r s k ą  w P o z n a n iu , 
i  o fe r ta  z łożona u rzęd o w i je s t  już  ta k  n isk a , że 
ta m  izaleclwiie p o k ry te  być m o g ą  k o sz ta , a le  r z e 
czyw iście  k a s z ta  w szy stk ie . K ie ro w n ik  czy k a l
k u la to r  d r u k a r n i  p o zn a ń sk ie j czy k ra k o w sk ie j 
k a lk u lu ją c , zd a je  so b ie  sp ra w ę  z o d p o w ied z ia l
n o śc i za  u trz y m a n ie  z a k ła d u , za  m ożność o p ła ty  
ta ry fo w e j p ra c o w n ik a , m ożność  w y w ią z a n ia  się 
z zo b o w iązań  w obec P a ń s tw a  i  t .  p. O z rob ie 
n iu  in te re s u  n a  P a ń s tw ie  m yśleć  n ie  m oże. 
S łu szn ie  p. w ic e m in is te r  po leca , by  p rzy  ta k  ró ż 
n o ro d n y ch  o fe rta c h  u rz ę d y  w ileń sk ie  d ru k o w a 
ły  w B rześc iu . Z a sa d a  k u p ie c k a  i oszczędność 
p a ń s tw o w a  w y m ag a , b y  k u p o w a ć  ta m  gdzie t a 
n ie j. A le ró w n o cześn ie  p o w in ien  polecić  sw oim  
o rg an o m  podw ładnym ,, by zb ad a ły , czy w  ta k  
ta n io  k a lk u lu ją c e j  d ru k a rn i  czyni isiię s k ru p u la t
n ie  zadość  u s ta w o m  o św iad czen iach  w zględem  
P a ń s tw a , in s ty tu c y j so c ja ln y ch , o o ch ro n ie  p r a 
cy itp . Bo ta m  gdzie Izb a  sk a rb o w a  za ro b i n a  
d ru k a c h , ta m  u rz ą d  sk a rb o w y  m oże n ie  o trzy 
m ać  sw o ich  p o d a tk ó w . A le to  d ru g o rz ę d n a  s p ra 
w a. Z n am  d ru k a rn ie  k ra k o w sk ie  czy lw ow sk ie  
o d aw n e j, pow ażnej tra d y c ji, z n am  p o w ażn e  z a 
k ła d y  p o zn ań sk ie , b a d a m  ich  b ila n se  og łaszan e  
w M onitorze, o b se rw u ję  ich  rozw ój, w iem , że eg
z y s tu ją  jed y n ie  dzięk i p raco w ito śc i i sp ręży s to 
ści sw ego k ie ro w n ic tw a . I n igdzie , poza  n o r 
m a ln y m  rozw ojem , n ie  w id ać  a n i  w y g ó ro w a
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n y c h  czystych  zysków  a n i  o so b is ty ch  n a d z w y 
cza jn y ch  ko rzyśc i, n a to m ia s t  w iem , że P a ń s tw o  
zg łasza  się do ta k ic h  zak ład ó w  po za liczk i po
d a tk o w e  zgóry , że p ra c o w n ik  p ra c u je  w  lo k a lu  
czystym , o trzy m u je  taryfow ą, p łacę  itp . Jeżeli 
w ięc z a k ła d y  te  „ in te re só w " n ie  ro b ią , ż ą d a ją c  
za  d ru k  140, 120 czy n a w e t 100 zł, ja k iż  in te re s  
ro b ią  d ru k a rn ie  p ra c u ją c e  za 45, 70 a n a w e t 90 
zło ty ch ?  T a k  k a lk u lo w a ć  m oże je d y n ie  ten , k to  
albo  p raco w n ik ó w  n ie  op łaca , a lbo  p a p ie rn ik a  
chce za rw ać , k to  n ie  w y w iązu je  się su m ie n n ie  
z zobo w iązań  w obec P a ń s tw a  a lbo  k to  z a k ła d  
sw ój u w a ż a  z a  e fem erydę, k tó rą  p o  ty g o d n ia c h  
czy m ie s ią c a c h  m o ż n a  s tra c ić , z rob iw szy  p rzy 
p ad k o w o  lepszy  in te re s .

W  sp ra w o z d a n iu  z d z ia ła ln o śc i Z a rząd u  S to 
w a rz y sz e n ia  Z a k ła d ó w  G raficzn y ch  w  W a rsz a 
w ie  za  ro k  1930, ogłoszeniem  w n u m e rz e  16-tym  
„ P rzeg ląd u "  a  p rzy ję tem  z w ie lk ie m  u z n a n ie m  
p rzez z eb ran y ch  n a  Z jeździe C złonków  K o rp o ra 
cji w o jew ó d z tw a  P o z n a ń sk ie g o  czy tam y , że S to 
w arzy szen ie  w a rsz a w sk ie  po w o ła ło  do życia  spe
c ja ln ą  k o m is ję  do o p ra c o w a n ia  za sa d  k a lk u la c ji  
kosztów  d ru k ó w  i  że k o m is ja  p race  swó ju ż  
u k o ń czy ła . W  m yśl zapow iedz i p. p rezesa  B o
g u s ław sk ieg o  re z u lta ty  o trzy m an e  p rzez k o m isję  
m a ją  być  n ieb aw em  ro z e s ła n e  cło K o rp o racy j 
w ch o d zący ch  w s k ła d  Z w iązk u  O rg an izac ji P rz e 
m y s łu  G raficznego  w  P o lsce . W  n a jb liż szy ch  
d n ia c h  z ja d ą  się de legaci poszczegó lnych  K or- 
p o racy j d ru k a rs k ic h  n a  o b ra d y  do W arszaw y . 
C hw ilow o n ie z n a n y  m i jeszcze p ro g ra m  Z jazd u . 
O ileb y  je d n a k ż e  — w co z re sz tą  w ą tp ię  — Z a
rz ą d  Z w iązk u  tego n ie  p rzew id z ia ł, n a leży  
w  p ro g ra m ie  Z jazd u  u m ieśc ić  sp raw ę  u je d n o li
c e n ia  sy s te m u  k a lk u la c ji , n a leży  po p rz e p ro w a 
d zen iu  d y sk u s ji z a sa d y  k a lk u la c ji  u s ta lić  d la  
całe j P o lsk i. A le to  jeszcze n ie  wszystko.. Z w ią 
zek  O rg an izac ji p o w in ie n  za in ic jo w ać  w n a jb liż 
szym  czasie  z jazd  k ie ro w n ik ó w  i k a lk u la to ró w  
d ru k a rń , zjazd , k tó ry  by łb y  pośw ięcony  jed y n ie  
z a g a d n ie n io m  k a lk u la c ji , n a  k tó ry m  n au czo n o - 
b y  w p ro s t k a lk u lo w a ć . S p ra w a  ta  je s t w ed łu g  
m n ie  dziś n a jb a rd z ie j p a lą c ą  — o ile je j ra c jo 
n a ln ie  inie p rz e p r  o w ad z im y , s ta n ie m y  w n a j 
b liższych  la ta c h  w obec ru in y  sw ych  zak ładów .

S a n  iK u g lin .

Stereotypja *>
Ulepszone urządzenia i metody 
Modelowanie i odlewanie

C iek aw ą  je s t  d ro g a , j a k ą  k ro czy ły  u lep sze
n ia  p rzy rząd ó w  tego s to su n k o w o  dość s ta re g o  
p rzem y słu , aż o s ią g n ą ł on  obecny  poziom  p r a k 
ty k o w a n ia .

Ja k ie  je s t po łożenie  d z isie jsze j s te re o ty p ji?  
Podczas, gdy  p roces w y ro b u  p ły t d ru k a rs k ic h  
z a g ra n ic ą  pozosta ł w  p ra k ty c e  ty m  sa m y m  co 
był, pow iedzm y  p rzed  d w u d z ie s tu  la ty , to  
w A n g lji je d n a k  w pro w ad zo n o  w iele’ poszcze
gó ln y ch  u lep szeń , k tó re  w  sw ym  w y n ik u  w y 
soko  p o d n io s ły  poziom  b ry ty jsk ie j s te re o ty p ji. 
Z n a la z ła  o n a  też  u z n a n ie  całego św ia ta , o  częm  
św iad czy  w ielka, ilo ść  z a m o rsk ic h  gości o d w ie
d za jący ch  te n  k ra j  w p o sz u k iw a n iu  now ości.

*) Z cyklu artykułów  „O angieiskiem  d ru k a r
stwie", które ukazywały się w roku zeszłym w „Prze
glądzie Graficznym".

P r a c a  s te re o ty p is ty  za c z y n a  się z ch w ilą , 
g dy  czc io n k i po z e s ta w ie n iu  i z ła m a n iu  n a  s t ro 
n y  w śru b o w an e  b ęd ą  m ocno w ra m ę . To, co n a 
z y w am y  obecnie „ fo rm ą" p rzechodz i do od lew n i 
i z aczy n a  się p ra c a  o d le w a n ia  w ie lk ie j ilo śc i 
p ó ło k rą g ły c h  czy li „ ro ta c y jn y c h "  w  ro zm ia rze  
i g ru b o śc i u s ta lo n y c h  p ły t, k tó ry c h  p o w ie rz 
c h n ia  p ism a  je s t  d o k ła d n ą  o d b itk ą  s tro n y .

D a w n i e j s z a  t e k  t  u  r  a  m  o  k  r  a.
P ie rw sz a  czynność  p rzy  ro b ie n iu  m a try c  

p rz e d  d w u d z ie s tu  la ty  b y ła  n a s tę p u ją c a :  — 
F o rm ę  w su w a n o  n a  s tó ł m a sz y n y  m a try c o w e j 
lu b  ta k  zw an y  „ k a la n d e r" , w  k tó ry  k ład z io n o  
a rk u s z  m o k reg o  m iażd żo n eg o  p a p ie ru  zw anego  
„ m asą" , d o ln ą  s tro n ą  tk a n k i  n a  w ie rzch  p ły ty . 
N a m a sę  tą  n a k ła d a n o  g ru b ą  g u m o w ą  lu b  w e ł
n ia n ą  derę  i  w szy stk o  ra z e m  p rzep u szczan o  
przez k a la n d e r . O grom ny  n a c isk  w y w o łan y  
p rzez  wałelk k a la n d ra  w y tw a rz a ł n a  m a s ie  pa,- 
p ie ro w ej g łęb o k i o d c isk  czcionek . B y u trz y m a ć  
o d c isk , k ła d  z ono  fo rm ę  z m a s ą  p a p ie ro w ą  
w c iąż  n a  n ie j i d w iem a  su c h e m i i m ię k k ie m i 
d e ra m i n a  w ie rz c h u  do  o g rzew anej p a r ą  p ra sy  
su szące j, w  k tó re j p o z o s ta ją c  zw yk le  5 do 10 m i
n u t ,  czy li ta k  d ługo , aż m a s a  p a p ie ro w a  
w y sch ła  i s ta ła  się z n ie j tw a rd o  up ieczo n a , lecz 
e la s ty c z n a  m a try c a .

M atryce , p o  p rz y k ro je n iu  je j do ro z m ia ru  ze
s ta w u , k ła d z io n o  w ie rzch em  n a  dó ł n a  stó ł 
i  w szy stk ie  w ięk sze  b ia łe  m n ie jsze  (próżnie, 
z n a jd u ją c e  się m ięd zy  czc ionkam i) w y p e łn ia n o  
k a w a łk a m i p ilśn i, by  p rzez  c ię ż a r  s to pn iow ego  
m e ta lu  m ie jsc a  te  podczas o d lew u  n ie  zo s ta ły  
w duszone.

M atryce , te ra z  ju ż  zu p e łn ie  su c h ą  i go to w ą 
do  o d lew u  k ład z io n o , o ile  g aze ta  m ia ła  u m ia r 
k o w a n y  n a k ła d , do ręcznej fo rm y  odlew niczej 
i w lew an o  lu b  w p o m p o w an o  d o  n ie j ro z to p io n y  
m e ta l. P o  d o s ta teczn em  o ch ło d zen iu  m e ta lu  
w y c iąg n ię to  te ra z  p ó ło k rą g łą  p ły tę , k tó rą  po 
k ró tk ie m  oczyszczen iu  i sk o śn y m  p rz e k ro je n iu  
n a  d ru g ie j m aszy n ie , o d d aw an o  n a  trzec ią , zw a
n ą  w ie r ta rk ą , by  w y g ład z ić  w sz y s tk ie  ż eb ra  od 
sp o d u  p ły ty  ta k , by w szędzie  b y ła  ró w n a  g ru 
bość.

W  w ięk szy ch  z a k ła d a ch , gdzie z je d n e j m a 
try c y  w ięcej od lew ów  trz e b a  b y ło  w y k o n ać  u ż y 
w ano  m a sz y n y  t a k  zw an e j „S en io r A n to p la te "  
lub  „ J u n io r  A n to p la te " . M aszy n a  „S en io r A n to 
p la te "  p ro d u k o w a ła  p ły ty  c a łk ie m  m ech an icz 
n ie  — od lew ając , w ie rcąc  i  o b c in a jąc  szy b k o śc ią  
dw ie  p ły ty  n a  m in u tę , podczas, g d y  m a sz y n a  
„ J u n io r  A n to p la te "  będąc  p ó ła u to m a ty c z n ą  od
le w a ła  i  o b c in a ła  ty lk o  z tą  szybkością , a  re sz tę  
z a ła tw ia ła  c a łk iem  oso b n a  m a sz y n a  zw an a  
„ A u to sh a v e r“.

P o d aw szy  w  sk ró c e n iu  k ró tk i  op is sposobu, 
ja k im  w y ra b ia ły  p ły ty  w A n g lji w ro k u  k ró tk o  
p rzed  w y b u ch em  w o jn y  św ia to w ej p ra w ie  
w szy stk ie  w y d a w n ic tw a  gazet, będzie o w iele

U żyw aj masę
Excelsior

a lepszy osięgniesz druk
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ła tw ie j w y k azać  obecnie p o stęp  d o k o n a n y  
w  sposobie  p ro d u k c ji  p ły t i w  m a sz y n a c h  w c ią 
g u  o s ta tn ic h  k ilk u  la t.

T e k t u r a  s u c h  a,.
N a jw ię k sz a  z m ia n a , j a k a  się d o k o n a ła  w a n 

g ie lsk im  p rzem y śle  g aze to w y m  w  c ią g u  o s ta t
n ic h  la t  było w p ro w ad zen ie  do  n ic h  p ó łto n o 
w ych  i lu s tr a c y j , o  k tó ry c h  n a  te n  cel p o św ięca 
n a  p rz y n a jm n ie j je d n ą  s tro n ę . P o m im o  w y
k w in tn y c h  p ra c  ry to w n iczy ch , d ru k a rs k ic h  
i in n y c h  d o ty czący ch  te j b ra n ż y  bez u le p sz e n ia  
s te re o ty p ji n ie  by łoby  m o ż liw em  je d n a k  dać  
g aze to m  teg o  św ie tn eg o  w y g ląd u .

S ta ra  m okra, m a s a  sp o rząd zo n a  z dw óch  lu b  
trz e c h  a rk u s z y  tk a n k i  w zm ocnionej d w o m a  a r 
k u s z a m i b ib u ły , w szy stk o  ra z e m  sk le jo n e , k tó 
r a  m u s ia ła  być z u ż y ta  w m n ie j lu b  w ięcej d o 
g o d n y ch  w a ru n k a c h  i w y m a g a ła  s to su n k o w o  
dość d łu g ieg o  czasu  do w y su sz e n ia  pod  p ra są  
p a ro w ą  do tego  ro d z a ju  p ra c  się w ięcej n ie  n a 
d a w a ła . T en  d łu g o trw a ły  sposób  w y ra b ia n ia  
m a try c  sp o w o d o w ał w ięc k i lk a  czołow ych w y
d a w n ic tw  do sz u k a n ia  m a te r ja łu , m ogącego: być 
u ży ty m  w  su c h y m  s ta n ie  i w y e lim in o w ać  p a ro 
w ą  m aszy n ę  d o  su szen ia . O becnie sposób  te n  
w u ż y c iu  gazetow em , s ta ł  się ta k  p o p u la rn y , że 
t r u d n o  by łoby  dziś znaleźć  z a k ła d  d ru k a rs k i , 
p o s łu g u ją c y  się  s ta r ą  m e to d ą  m o k re j m asy .

U żyw an ie  su ch y ch  m a try c  s ta ło  się je d n a k  
d o p ie ro  ogól nem , gdy  zap o trzeb o w an ie  n a  
o b razk i zaczęło: się w zm agać . W ten czas  s ta ły  
się one w p ro s t p o żąd an e , gdyż po w ie rzch n ie  
d aw n ie jsz y c h  p ły t n ie  by ły  d ość  g ła d k ie  i m a s a  
n ie  b y ła b y  o d d a ła  su b te ln y c h  k ro p e k  p ły ty  do
s ta te c z n ie  w y raźn ie  i g łęboko. C hociaż s te reo ty - 
p is ta  p ró b o w a ł w y p e łn ić  sz o rs tk ą  po w ie rzch n ię  
m a sy  ró żn em i m ie sz a n k a m i, zw an em i p o k ry - 
w aczam i, p rz e k o n a ł s ię  je d n a k , że s u c h a  m a s a  
zno w u  p rzew y ższa ła  tę  m o k rą , gdyż n a tu r a  p o 
ro w a ta  m a sy  p ie rw sze j, trz y m a ła  lep ie j k a ż d ą  
p o k ry w a ją c ą  kom pozycję . W obec te g o  p ostęp  
d o k o n a n y  te k tu rą  su c h ą  je s t  te j n a tu ry , że 
w iększość  p o w ażn ie jszy ch  d z ien n ik ó w  i  w y
k w in tn y c h  c zaso p ism  z a w ie ra jąc y c h  trz y  i czte- 
ro b a rw n e  p race  d ru k o w a n e  z p ły t p ó łtonow ych , 
aż do  150 ra s tró w  d ru k o w a n ą  być m oże n a  k a ż 
dej m aszy n ie  p ła sk ie j lu b  ro ta c y jn e j z n ik lo w a 
n y ch  s te re o p ły t w  te n  sposób  p ro d u k o w a n y c h .

N ależy  jeszcze n a d m ie n ić , że aczko lw iek  
m asę  tę  n azy w an o  s u c h ą  te k tu rą ,  to  p rzy  odb i
ja n iu  czcionek  je d n a k  m u s i o n a  p o s ia d a ć  p e 
w ie n  s to p ie ń  w ilgoci, a  szczególn ie  p rzy  lepszej 
p ra c y  o b razk o w ej. D la tego  też w o s ta tn im  w y
p a d k u  u ż y w a n ą  b y w a  w c iąż  jeszcze p r a s a  go
rą c a . P o d w y ższan ie  c iem n y ch  c ien i, o b n iżan ie  
ś re d n ic h  to n ó w  i ja sn eg o  ś w ia tła  o b razk a , „zw a
n y ch  fachow o „ u w y p u k la n ie m "  p ra k ty k o w a n e  
będzie obecnie  p rzez każd eg o  s te re o ty p is tę  g aze 
tow ego. N ie u le g a  żad n e j w ą tp liw o śc i, że „u w y 
p u k la n ie "  p rzez  za s to so w an ie  p o d k ła d k i n a  od
w ro tn e j s tro n ie  m a try c y , by  zach o w ać  jej c a ł
k o w itą  sk u teczn o ść , je s t  d la  d ru k a rz a  b ard zo  
w ie lk ie j w ag i.

Z chwili
M iędzynarodowa w ystaw a Fotografiki w  Polsce.

Dnia, 30. ub. m. nastąpiło  otwarcie Międzynarodowej 
W ystawy Fotografji w stolicy. Zgromadzonych gości 
powitał dr. Wł. B iernacki, prezes Polskiego Tow.

Fotograficznego. W treściwym  przemówieniu podał 
historję pow stania i rozwoju Polskiego- Tow. Foto
graficznego., które w tym  roku obchodzi 30-lecie 
istnienia. O twarcia wystawy dokonał w im ieniu 
m in istra  W. R. i O. P. dyr. dep. Skoczylas. Gości 
po wystawie oprowadzali członkowie kom itetu wy
stawy. Eksponatów nadesłano 867, lecz jury  w sk ła 
dzie pp. inż. Dederko, art. - mai. Szymanowskiego i 
red. Kozłowskiego przyjęło do w ystaw ienia 366 obra
zów, z czego 178 obrazów artystów  polskich. Artyści- 
fotografowie zagraniczni reprezentują 1'5-cie krajów. 
Jedynie Sowiety zbojkotowały całkowicie wystawę, 
a Niemcy powstrzym ały się od udziału, odpowiednie
go ich poziomowi fotografji. Również są w ystawio
ne wyroby kilku  'fabryk krajow ych (B-cia Bilczewscy 
w Kętach, „Alfa" i inni). Z eksponatów, które m a
ja napraw dę wartość artystyczną, zasługuje na 
szczególną uwagę zdjęcia naszych lotników.

Wśród gości obecnych na otw arciu V-tego Sa
lonu zauważyliśm y: am basadora Laroche, prezyden
ta iSło-mińskiego, prof. Wójcickiego, prezesa A. Ja n 
kowskiego, dr. Dynasz-Fleszarową, Fr. Siedleckiego, 
prezesa grafików  i w. in. W ystaw a trw ać będzie do 
31 m aja 1931 r. i prawdopodobnie będzie- bardzo 
tłum nie odwiedzaną, gdyż eksponaty naprawdę 
godne są widzenia.

Drukarstwo niem ieckie przeciw austrjacko-nie- 
m ieckiej unji celnej. W niem ieckich kolach d ru k ar
skich .podnoszą się sceptyczne glosy do zamierz-anej 
unji celnej austrjacko-niemieicki-ej. Po chwilowym 
oszołomieniu opinji w Niemczech na ten tem at, po
w stałem  z pobudek politycznych, powoli zaczyna 
brać górę trzeźwe liczenie.. Stwierdzono;, iż dotychczas 
dużo nakładów  wędrowało z Niemiec do Austrji ze 
względu -na tańszą robociznę tamże, :a n-awet dla -obej
ścia cła na druki nie przesylan-0- nakładów całych do 
Niemiec, lecz uskuteczniano wysyłkę reklam  wpro-st 
z Austrji. na cz-em i poczta niem iecka ponosiła s tra 
ty. Kota -drukarskie w Niemczech obaw iają się 
obecnie, że po dojściu do skutku powędruje znacznie 
więcej zamówień do A ustrji, co dobije i tak już do
gorywające, drukarstw o niemieckie i powiększy bez
robocie, gdy natom iast Austrja. o niższej walucie 
i tańszej robociźnie zyska kolosalnie i rozbuduje swe 
w arsztaty.

Zbiorowa um owa pracy w  przem yśle drukarskim  
we W łoszech. Po półtorarocznych pertrak tacjach  do
szła do skutku  umowa pracy w przemyśle -drukar
skim  we Włoszech. Umowa ta  przew iduje dla nowo 
angażowanych pracowników dwutygodniowy czas 
próbny, w czasie którym  wolno -obu stronom  zerwać 
stosunek każ-dego czasu. Czas próbny dla lepiej p ła t
nych specjalistów  trw a cztery tygodnie, z tem, iż 
zerwanie stosunku w trzecim lub czwartym  tygodniu 
należy trzy dni przedtem  zapowiedzieć. Czas pracy 
trw a tygodniowo 48 g-o-dzin. W razie potrzeby praco
dawca ma prawo zaprowadzenia pracy na zmiany. 
Pierwsz-a zm iana pnący trw a ośm  godzin, druga 
siedm a trzecia sześć godzin, jednak druga i trzecia 
zm iana otrzym uje ośmiogodzinne wynagrodzenie. 
Pracę nadgodzinową lub św iąteczną wolno pracow ni
kowi odmówić tylko ze względu zdrowia osobistego. 
Pauzy odpoczynkowe w ciągu pracy nie są płatne. 
Plącę dokonuje się tygodniowo. Wysokość wynagro
dzenia pozostawia się do ustalen ia  -odnośnym orga
nom lokalnym  w poszczególnych miejscowościach. 
Każdy pracow nik ma prawo po roku pracy do p ła t
nych wakacji, rów nających się 48 godzinom pracy 
Wypowiedzenie pracy należy zapowiedzieć dwa ty
godnie naprzód.

Wiadomości z firm
Drukarnia K ujawska Sp. Akc. w  Inowrocławiu.

Powyższa firm a wzywa swych Akcj-onarju-szów do 
zam iany posiadanych dotychczasowych akcji mar- 
ko.wych na akcje zlotowe. O statni term in  przedłoże
nia upływa- z dniem  30 czerwca, 1931 r.
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Ostatnie 10-lecie (1920-30) życia 
organizacyjnego literatów w Polsce

O sta tn ie  dz iesięc io lecie  (1920-30) ży c ia  o rg a 
n izacy jn eg o  lite ra tó w  w P o lsce  zn a laz ło  b a rd z o  
c iek aw e  o d z w ie rc iad len ie  w w y d an e j obecn ie  
księdze  pod  p o s ta c ią  „ P a m ię tn ik a  Z w iązk u  Z a 
w odow ego L ite ra tó w  P o lsk ic h  w  W arszaw ie : 
1920-30“ w o p ra c o w a n iu  b a rd z o  s ta ra ń  nem  
p. E d w a rd a  K ozikow skiego , zasłu żo n eg o  i n ie 
s tru d z o n e g o  cz ło m k a-sek re tą rza  Z a rz ą d u  tej 
k o rp o ra c ji  od p o c z ą tk u  jej is tn ie n ia . W y d a w 
n ic tw o  to  bow iem , p o d ję te  w  celu  u p a m ię tn ie 
n ia  p ierw szego  10-lecia „Z w iązk u  Z aw odow ego 
L ite ra tó w  P o ls k ic h 11 w  sto licy , — 10-lecia, k tó 
re  m in ę ło  w ro k u  u b ieg ły m  cicho, bo d a jże  w ca 
le n ie  zan o to w an e , ja k o  d a ta  e ta p o w a  w  życiu  
o rgan iizacy jnem  sfe r  l i te ra c k ic h , — o b ję ło  n a  
k a r ta c h  sw o ich  poza  d z ia ła ln o śc ią  lite ra tó w  
sto łecznego  Z w iązk u  p o c z y n a n ia  i fa k ty  do k o 
n a n e  zw iązków  li te ra c k ic h  w  in n y c h  w ięk szy ch  
o śro d k a c h  ży c ia  p u b liczn eg o  w P o lsce : w K ra 
kow ie, w e L w ow ie, w P o z n a n iu  i  w W iln ie , 
a  n a d to  p o ru sz a  d z ia ła ln o ść  iininych zrzeszeń  
lite ra c k ic h  w Polsce.

P o w s ta n ie  Z w iązk u  Z aw odow ego  l i t e r a tó w  
P o lsk ic h  w W arszaw ie , ja k  rów n ież  po d o b n y ch  
o rg an izacy j w  in n y c h  m ia s ta c h  w y m ien io n y ch  
w yżej w  R zp lite j P o lsk ie j je s t  re a l iz a c ją  ide i, 
k tó ra  po  w sk rz e sz e n iu  p a ń s tw a  p o lsk iego  o g a r
n ę ła  w szy stk ie  zaw o d y  i w y tw o rz y ła  z n ich  
z w a rte  i s iln e  o rg an izac je , s to ją c e  n a  s tra ż y  in 
te resó w  m o ra ln y c h , k u ltu ra ln y c h , p ra w n y c h  
i m a /te rja ln y ch  poszczegó lnych  jed n o stek -cz ło n - 
ków  ty c h  orgainizacyj o raz  ca ły ch  ic h  zespołów  
—  zaw odów .

Z w iązek  Z aw odow y  L ite ra tó w  P o lsk ic h  po
w sta ł w doibie, gdy  w  s fe ra c h  p isa rz y  p o lsk ich  
zazn aczać  się poczęło  ro z ró ż n ia n ie  in te re só w  
zaw odow ych  ludz i, p isu ją c y c h  i) p ra c u ją c y c h  
w p ra s ie , od sp ra w  zaw o d o w y ch  lu d z i tw ó r
czych w dz ied z in ie  l i te r a tu ry  p ięk n e j, t. j. gdy  
z a ry so w a ły  się  w y ra ź n ie  ró żn ice  m ięd zy  dz ien 
n ik a rs tw e m  a  l i te ra tu rą ,  a  jed n o cześn ie , gdy  
w otou ty ch  zaw o d ach  w y s tą p iły  n a  czoło za 
g a d n ie ń  p ro fe s jo n a ln y c h  sp raw y , w y n ik a ją c e  
ze s to su n k ó w  m ięd zy  p ra c o w n ik ie m  p ió ra  
i  tw ó rc ą  l i te ra c k im  a  w y d a w c a m i -zarówno g a 
zet i czasop ism , ja k  i  k sięgarzy -n ak ład có w ;, — 
gdy  p rz e s ta w a ły  o d p o w iad ać  „now ym  w a ru n 
k o m  życia , n o w em u  u k ła d o w i spo łecznem u , 
k tó ry  s tw o rzy ła"  ró w n ież  „ e ra  n iep o d leg ło śc i 
P a ń s tw a " , is tn ie ją c e  do  teg o  czasu  o rg an izac je  
i  s to w a rz y sz e n ia  p isa rz y  p o lsk ic h  pod  p o s ta c ią  
ró żn y ch  z rzeszeń , sk u p ia ją c y c h  za ró w n o  l i te r a 
tów , ja k  i d z ie n n ik a rz y , a  ta k ż e  częściow o i w y
daw ców  . . .

*  *  *

Z w iązek  Z aw odow y L ite ra tó w  P o lsk ic h  n a 
ro d z ił s ię  w w y n ik u  odbytego  w W arszaw ie  
w d n ia c h  12, 13 i 14 m a ja  1920 r . W szech p o l
sk iego  — w szechdzie ln icow ego  w ed łu g  ów cze

snej n o m e n k la tu ry  — Z jazd u  L ite ra tó w  
i D z ie n n ik a rz y  P o lsk ic h , n a  k tó ry m  uczestn icy , 
p o  w sp ó ln em  rozpoczęciu  o b ra d  n a  s a li o b ra d  
s to łeczn e j R ad y  M ie jsk ie j, w y tk n ę li ju ż  w p ro 
g ra m ie  z jazd u  osobne te m a ty  d y s k u s y jn e  i  o r
g a n iz a c y jn e  d la  literatów ., osobne zaś d la  d z ien 
n ik a rz y  . . .

N ie w d a ją c  się  tu ta j  w a n a lizę  oraz w  s t r e 
szczan ie  rem in isćeh cy jih e  p rzeb ieg u  ty c h  o ży 
w io n y ch  n a d e r  o b rad , k tó re  z n a laz łszy  obszerne  
d o k u m e n ta ln e  o d z w ie rc ia d len ie  w „ P a m ię tn i
k u "  w  z a k re s ie  o b ra d  lite ra tó w , w ów czas, g d y  
d o k u m e n te m  o b rad  d z ie n n ik a rs k ic h  p o zo sta ł w y
d a w a n y  w d n ia c h  Z ja z d u  p rzez  d y re k c ję  „ In fo r
m a c ji P ra so w e j P o lsk ie j"  s p e c ja ln y  „B iu le ty n  
Z jazdów  L ite ra tó w  i D z ie n n ik a rz y  P o lsk ich " , 
z k tó re g o  a u to r  „ P a m ię tn ik a "  z a c z e rp n ą ł sze reg  
in fo rm a c y j o is tn ie ją c y c h  do tego  czasu  o rg a n i
zac jach  sił p is a rs k ic h  w  P o lsce , — zazn aczam y , 
ty lk o , że pod czas o b ra d  n a  ty m  Z jeździe, a  r a 
czej n a  ty c h  z jazd ach , by ł p o ru sz o n y  ca ły  sze
reg  z a g a d n ie ń  i  sp raw , k tó re  n a s tę p n ie  s ta n o 
w iły  i  s ta n o w ią  jeszcze  d o ty ch czas osnow ę 
d z ia ła ln o śc i za ró w n o  zw iązków  zaw odow ych  li
te ra c k ic h , ja k  i  sy n d y k a tó w  d z ie n n ik a rsk ic h , 
częściow o izaś i o rg a n iz a c y j zaw odow ych  w y 
daw ców  k s iążek , g a z e t i  czasop ism , a  ta k ż e  In 
n y ch  z rzeszeń  p is a rs k ic h .

Ju ż  w ted y  je d n a  z czo łow ych  sp ra w  zaw o d u  
p isa rsk ie g o  b y ła  do dziś d n ia  a k tu a ln a  s p ra w a  
A k a d e m ji L ite ra tu ry , z a p ro je k to w a n a  pirzez 
ś. p. S te fa n a  Ż erom sk iego , obok  in n y c h  p ro je k 
tów  p o d o b n y ch  in s ty tu c y j, j. n p . p ro je k tu  „ In 
s ty tu tu  L ite ra c k ie g o  im . H e n ry k a  S ie n k ie w i
cza . . .

Ju ż  w ted y  była. poruszona- sp raw a , u n o rm o 
w a n ia  w a ru n k ó w  p ra c y  i  h o n o ra r jó w  w dzie
d z in ie  tw órczo śc i lite ra c k ie j  o ra z  s p ra w a  libez- 
p ieczeń  n a  w y p a d e k  ch o ro b y  i n iezd o ln o śc i do 
p ra c y  o ra z  e m e ry tu r  d la  zab ezp ieczen ia  s ta ro 
ści p isa rz y  p o lsk ic h  i  t. p.

W ted y  to  b y ła  w y s u n ię ta  ju ż  s p ra w a  u n o r 
m o w a n ia  p ra w  a u to rs k ic h  p rzez o p raco w an ie  
p ro je k tu  p ra w a  au to rsk ieg o .

W ted y  ró w n ież  p o d n ie s io n o  kon ieczn o ść  po
p u la ry z a c ji  p iśm ie n n ic tw a  p o lsk ieg o  w k r a ju  
i z a g ra n ic ą  z u d z ia łe m  czy n n y m  w tej a k c ji  n ie  
ty lk o  sfe r  l i te ra c k ic h  i d z ie n n ik a rsk ic h , ale 
i s fe r  sp o łe c z n o -k u ltu ra ln y ch  z w y d a tn y m  
u d z ia łe m  p a ń s tw a , p ro te s tu ją c  za ra z em  p rz e 
ciw ko zam ie rzo n em u  d o p ie ro  w ów czas, późn ie j 
zaś d o k o n a n e m u  zw in ięc iu  M in. S z tu k i i K u l
tu ry . P ro te s t  te n  w y chodził m . in . ze s łu szn eg o  
za ło żen ia , że ro z ro s t P o lsk i szed ł p rzez  ro z ro s t 
je j k u ltu ry /w o b e c  czego k u l tu r a  i  sz tu k a , a  za 
te m  i „ l i te r a tu r a  w in n y  m ieć  poczesne  m ie jsce  
w  rząd z ie  i p rz e d s ta w ic ie la  sw ego w R ad z ie  M i
n is tró w "  . . .

N ie p o m in ę ły  też w ów czas s fe ry  l i te ra c k ie  
ca łe j P o lsk i, re p re z en to w a n e  n a  zjeździe ra z e m  
ze s fe ra m i d z ien n ik a rsk iem u  w ypow iedzieć  się 
za z u p e łn ą  w o ln o śc ią  d ru k u , u z n a ją c  je d n a k , 
że „w szy stk ie  w y k ro czen ia  p rzec iw  etyce, p ań -
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s tw u  i  n a ro d o w i p o w in n y  znaleźć  w y raz  w k o 
d y fik u ją c  em  się  p ra w o d a w s tw ie "  . . .

P ie rw sze  k ro k i i  p o c z y n a n ia  Z w iązk u  by ły  
n a d e r  u tru d n io n e . M o b ilizac ja  w o jsk o w a  i od e j
śc ie  w ięk szo śc i lite ra tów ' do szeregów  w o jsk o 
w ych  w  dobie in w a z ji bo lszew ick ie j, a  w śró d  
n ic h  i w ie lu  cz łonków  Z a rz ą d u , —- od roczy ły  n a  
pół ro k u  p ra c e  o rg an izacy jn e . B ra k  zaś p o d 
s ta w  m a te r ja ln y c h  u t r u d n ia ł  re a liz a c ję  p ie rw 
szych  p o tem  p o czy n ań  n o w ej o rg a n iz a c ji do 
k o ń c a  r .  1920.

D op iero  u z y sk a n y  p rzed  kon iec  r. 1920 
p ie rw szy  zasiłek , po  k tó ry m  n a d e sz ły  n o w e  za 
s i łk i  p ien iężn e , — pozw olił m ło d e j o rg a n iz a c ji 
p rz e trw a ć  na jc ięższe  la ta  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j 
n a  te re n ie  n ie  ty lk o  sto licy .

P o z a te m  p o c z y n a n ia  Z w iązk u  w  W a rs z a 
w ie, p o m y śla n e g o  ja k o  o śro d ek  o g ó ln o k ra jo w y  
s p ra w  zaw o d o w y ch  lite ra tó w , p a ra liż o w a ło  i s t 
n ie n ie  w e L w ow ie  i  K ra k o w ie  dw óch  Z w iąz
ków  Z aw o d o w y ch  L ite ra c k ic h , k tó re  p o w sta ły  
bez p o ro z u m ie n ia  z jeg o  o rg an iza-to ram i n a  za 
sa d z ie  o d m ie n n y c h  s ta tu tó w  . . .

W  tra k c ie  to czący ch  się  ro k o w a ń , m a ją 
cy ch  n a  ce lu  w y tw o rzen ie  je d n o lito śc i o rg a n i
z a c y jn e j m ięd zy  te m i t r z e m a  z w iązk am i, w m a 
ju  r . 1922 p o w s ta ł w P o z n a n iu  o d d z ia ł w ie lk o 
p o lsk i Z w iązk u  w arszaw skiego!, ja k o  c e n tra li. 
W  r o k  p ó źn ie j w e L w ow ie  n a s tą p i ło  p o ro zu m ie- 
mie m ięd zy zw iązk o w e, k tó re  je d n a k  n ie  d a ło  
z je d n o c z e n ia . . .  N a s tą p iło  ono  n a  Z jeździe 
w  W a rsz a w ie  w  m a ju  r .  1925 pod  p o s ta c ią  p ro 
w izo rycznego  Z rzeszen ia  is tn ie ją c y c h  Z w iązków  
i  ic h  Oddizdałów, a  w  te j liczb ie  i O d d z ia łu  W i
leń sk ieg o , u tw o rz o n e g o  n a  k i lk a  ty g o d n i p rzed  
ty m  zjalzdem. Z rzeszen ie  to  n a  zjeździe  l i te r a 
tów  w P o z n a n iu  w  r. 1929 u c h w a liło  o b o w ią z u 
ją c ą  d o ty ch czas  fo rm ę  k o o rd y n a c ji  p ra c y  pod  
e g id ą  C e n tra ln e j w ła d z y  Z w iązk ó w  Z aw o d o 
w ych  L ite ra tó w  P o lsk ic h , k tó ra  s ta n o w i g re 
m iu m  cz łonków  Z a rz ą d u  Z w ią z k u  w a rsz a w 
sk ie g o  i d e legaci, w z g lę d n ie  ic h  zastępcy , ze 
zw iązków  p ro w in c jo n a ln y c h  . . .  (Dok. nastąpi)

Orzeczenia prawnicze 
i Rozporządzenia

H urtowa sprzedaż książek  a podatek obrotowy.
M inisterstwo Skarbu na zasadzie art. 94 ustaw y z 
dnia 15 lipca 1925 r. o państw ow ym  podatku przem y
słowym upow ażnia Izby Skarbowe do obniżenia 
kwot przypadających według 1-procentowej staw ki 
podatkowej podatku przemysłowego od obrotu za 
rok 1930, wymierzonego przedsiębiorstw om  wydaw
nictw  książek oraz księgarniom  od tranzakcji sprze
daży hurtow ej książek.

Powyższa ulga może być przyznaw ana jedynie 
przedsiębiorstwom, prowadzącym  prawidłowe księ
gi handlowe na indyw idualne podania, które mogą 
być składane do dnia 15 m aja 1931 r. włącznie.

Zarazem  M inisterstwo upoważniło Izby Skarbo
we do stosownego ograniczenia zaliczek na podatek 
przemysłowy od obrotu za rok 1931, przypadających 
od w ym ienionych wyżej przedsiębiorstw. (Okólnik 
Min. Skarbu z dn. 23. 3. 1931 r. L. D. V 1508/4/31).

Z chwili
Obrady Zw. Bibljotekarzy Polskich. W W arsza

wie odbyło się pod koniec kw ietnia doroczne zebra
nie delegatów Kół Związku Bibljotekarzy Polskich.

Obecnych było 24 delegatów z wszystkich 6 Kół 
Związku, a  mianowicie krakowskiego, lwowskiego, 
łódzkiego, poznańskiego, warszawskiego i w ileńskie
go; nadto w zebraniu uczestniczyli: przedstawiciel 
min. wyzn. rei. i ośw. publ. radca min. dr. Grycz oraz 
członkowie Rady Związku Bibljotekarzy Polskich. 
Po zagajeniu obrad przez przewodu. Rady dyr. 
Kuntzego i pow itaniu obecnych iprze,z dyr. Rygla, dy
rek tora  Biblj. Uniw,, wybrano prezydjum  zebrania 
w osobach: prof. dr. Kolankowskiego, dyr. Biblj. ord. 
Zamojskich, jako przewodniczącego i dr. Smolki, 
kust. Biblj. Uniw. we Lwowie, jako zast. przewodu., 
o raz m gra Kossonogi. bibljot. Bibl. Uniw. w W arsza
wie, jakO' sekretarza i p. Początkowskiej,, kierownicz
ki sekcji bibliotek Pol. Białego Krzyża, jako zast. se
kretarza. Delegaci zwiedzili świeżo odnowioną Bi- 
bljotekę Uniwersytecką, zapoznając się nietylko z no- 
woczesnerni pierwszy raz w Polsce zastosowanemi 
urządzeniam i technicznemi, ale i z ciekawie zreorga
nizow aną m etodą pracy bibliotecznej.

Nekrologja
Śp. Arnold Kwietniowski. Dnia 28. 4. rb. wie

czorem zm arł w Królewcu śp. A r n o l d  K w i e t 
n i e w s k i ,  korespondent „Ilustrowanego Kur jera 
Codziennego", agencji telefonicznej „Ekspress" oraz 
szeregu innych pism  polskich.

Z wydawnictw
Nowe w ydawnictwa. „Polska Gazeta Introliga- 

gatorska", Poznań, zeszyt czwarty na  kwiecień 1931 
r. Na wstępie znajdujem y omówienie wydawnictwa 
Zdzisława, Dębickiego ^Książka i człowiek" — wyda
nego nakładem  G ebethnera i Wolffa. Doczekało się 
ono już drugiego wydania, co sam o już mówi o jego 
wartości, a  jak  na  nasze stosunki to sukces nieby
wały. W dłuższym artykule „Gust 'i piękno" znajdu
jem y trafne uwagi na ten tem at. W dalszym ciągu 
zaw iera artyku ł „M arm urkowanie papierów", p ra k 
tyczne, wskazówki tej sztuki introligatorskiej; tak 
samo trzy dalsze artykuły : „Projektow anie opraw 
książkowych", W iązy wypukłe" i „Nieco o klejeniu 
grzbietu książki" om aw iają interesujące tem aty dla 
fachowca. Głosy prasy na tem at konkurencji wię
ziennej dla rzem ieślników  zaw arte są w artykule 
„Jeszcze o w arsztatach więziennych." W rubryce 
„Z naszych w arsztatów  pracy" zam ierza redakcja 
umieszczać .stale omówienia opraw  artystycznych. 
Jako pierw szą umieszczono podobiznę oprawy skór
kowej książki „P ortrety  Polskie Elżbiety Vigee-Le,- 
■brun", w ykonaną przez ucznia w czwartym  roku 
nauki w in tro ligatorn i „Poradnika Gospodarskiego" 
w Poznaniu.

Wiadomości z firm
Książnica - A tlas Zjednoczone Zakłady Karto

graficzne i  W ydawnicze T. N. S. W., Spółka Akcyj
na. Wyżej wym ieniona firm a ogłosiła bilans per 
31 grudnia 1930 r. Zam ykający się w aktyw ach i pa
sywach ogólną sum ą zł 7 107 303,27. Czysty zvsk wy
nosi zl 1 463 936,06.

„Polska Zachodnia", Spółka W ydawnicza, Sp. 
z ogr. odp. w  Katowicach. Do rejestru  handlowego 
Sądu Grodzkiego w Katowicach wpisano w dniu 23 
lutego 1931 przy firmie Polska Zachodnia, Spółka 
W ydawnicza, sp. z ogr. odp. w Katowicach, że 
uchw ałą spólników z dnia 12 stycznia 1931 r. odwo
łano dotychczasowych kierowników spółki S tan isła
wa W ebera i S tan isław a Kościńskiego a jedynym 
kierow nikiem  spółki ustanowiono Franciszka Gło
wackiego' w Katowicach.

Polsk ie Towarzystwo Księgarni Kolejowych  
„Ruch", Sp. Akc. w  W arszawie. Zwyczajne W alne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszów odbędzie się w W ar
szawie dnia 30 m aja 1931 r. o godzinie 16-ej w sie
dzibie spółki przy ul. Al. Jerozolimskie 63.



PRZEGLĄD PAPIERNICZY
Organ Rady Zrzeszeń Kupiectwa Gałęzi Paplerniczo-Piśmienniczej z siedzibą w Warszawie

„ S O L A L I "

Każdy sze f i każda stenoty- A T T ~\ A  F )  p
pistka w iedzą o tern, że  na- f  / I  A< #  I  / \ / _  / 1 P A  / f 7
leży dawać pierwszeństwo V -/.X  l i  \ J L /  V - / i  V X  X  l i  M ^ i  \ .  
kalce do maszyn do pisania

Umożliwia ona osiągnięcie naraz wielkiej ilości czystych i wy
raźnych kopij a ponadto jest tańsza i lepsza od każdego  
fabrykatu zagranicznego.

Roczne Walne Zebranie
Stowarzyszenia Polskich Kupców 
Papierniczych w Poznaniu

W poniedziałek, dn ia  4-go m a ja  .r. b. odbyło 
się roczne w alne zebranie Stów. P olsk ich  K up
ców P ap iern iczych  w P oznan iu , w  sali Domu 
K upiectw a przy ul. Zw ierzynieckiej. Zebranie 
zagaił prezes p. W alen ty  Jarosz. Po przyjęciu 
porządku obrad w alnego zgrom adzenia i pro to
kółu z ostatn iego zebrania miesięcznego', zdał 
sek re tarz  p. Czognowski spraw ozdanie z rocznej 
działalności Związku.

Rok działalności 1930/31 odbił się bardzo 
u jem nie n a  kupiectw ie a szczególnie naszej 
branży, co w płynęło i n a  życie tow arzyskie. Za
rząd  dokładał jed n ak  w szelkich s ta rań , by p ra 
ca Zw iązku była owocną. Z ebran ia  m iesięczne 
odbyw ały się regu larn ie . Z ra m ie n ia  Zw iązku 
w ysłano dwie delegacje, jed n ą  do G dańska, d ru 
gą do K rakow a. Spraw ozdania obu delegacyj 
ogłoszono w sw oim  czasie. Dla om ów ienia 
spraw  branżow ych zbierał się często Z arząd  n a  
posiedzenia.

W  roku  bieżącym  przypada 10-cio le tn ia  
rocznica założenia Zw iązku, p rzypadająca  na 
dzień 26 m aja . Założycielam i naszej o rganizacji 
przed dziesięciu la ty  był obecny prezes p. J a 
rosz oraz p. B artsch. N ależy pom yśleć o nale- 
żytem  uczczeniu i u p am ię tn ien iu  tej rocznicy.

Członków liczy Zw iązek 45, s tan  kasy  sk łada 
się z depozytu w sum ie 13,40 zł i gotów ki 124,56 
zł, razem  137,96 zł. S k ład k a  do  Z w iązku Stow. 
K upieckich w ynosi 600 zł rocznie, k tó ra  jes t 
reg u la rn ie  w płacana. Zarząd sk ład a ł się w  uh. 
roku  jak  następu je : Prezes — p. W alen ty  J a 
rosz; w iceprezes — p. N iem ojew ski; skarb n ik  
i sekretarz  — p. Czosnowski; ra d n i pp.: No
w akow ska, K ruszew ski i K uliński. Do Kom isji 
R ewizyjnej należeli pp.: T. Kryg, Poncza,
Tkacz i Grzebiliszewski.

Po zdaniu  rocznego sp raw ozdan ia  i udzie
len iu  ustęp u jącem u  Zarządow i pokw itow ania, 
w ybrano przew odniczącym  n a  czas w yboru no
wego zarządu  p. Grzebiliszewskiego.

Do zarządu  n a  ro k  n astęp n y  w ybrano  po
now nie: prezesem  p. Jarosza; w iceprezesem  p, 
N iem ojew skiego; sk arb n ik iem  i sekretarzem  
p. Czosnowskiego, ław n ik am i pp.: N ow akow 
ską, K ruszew skiego i K ulińskiego, do K om isji 
Rew izyjnej pp. Kryga, Grzebiliszewskiego
1 Tkacza.

W w olnych głosach zalecał p. Grzebiliszew
ski podjęcia żywej akcji do większego jeszcze 
za in teresow an ia  członków organizacją . P. Czo
snow ski referow ał spraw ę sk ład k i do Zw iązku 
Tow. K upieckich, k tó rą  polecono Zarządow i do 
zała tw ienia. D la u p am ię tn ien ia  dziesięciolecia 
postanow iono w ydać książkę jufoleuszową. P. 
(>/osiiow skiem u poleciło  zebran ie skom pleto
w anie K om itetu redakcyjnego tego w ydaw ni
ctwa. U roczystość tę uchw alono  urządzić 
w dn iu  29 czerwca, r. b.

O godz. 10,30 w ieczorem  zam knął prezes p. 
Jarosz W alne Zebranie życzeniem  i w ezw aniem  
do dalszej owocnej p racy  członków.

Papiernictwo wobec ratyfikacji 
polsko-niemieckiej

W  przededn iu  ra ty f ik a c ji przez nasze Izby 
U staw odaw cze t ra k ta tu  polsko - niem ieckiego 
oraz m ogącej n astąp ić  w krótce jego ra ty fik ac ji 
przez Niemcy, w drodze rozporządzenia rządo
wego, szczególnej n ab ie ra ją  wagi;, n ie jak o  od 
1919 ro k u  poraź pierw szy, ogłoszone dane s ta ty 
styczne o p rodukc ji pap ieru , te k tu r  i  celulozy 
w Niem czech. A toli cyfry te isą w prost zaw ro t
ne w porów nan iu  z rodzim ą p ro d u k c ją  papier- 

• niczą, św iadcząc w ym ow nie o potędze tej gałę
zi p rzem ysłu  w N iem czech i  raczej w y jaśn ia ją  
pow ody sup rem acji niem ieckiego p rzem ysłu  
papierniczego n ad  przem ysłem  polskim . P o n i
żej podaje się s ta ty s ty k ę  p rodukc ji papierniczej 
w Niem czech. P ro d u k c ja  p ap ie ru  w Niem czech 
w yniosła: w 1928 r. 2 105 tys. ton, w 1929 r. —
2 126 tys. toin i w r. 1930 — 1 969 tys. ton. P ro 
d u k c ja  po lska w yniosła  w tych  sam ych  la tach  
kolejno: 127 662 ton, 138 549 ton i 137 533 ton. 
P ro d u k cja  n iem iecka w tym  okresie przekro-



STRONA 192 PRZEGLĄD GRAFICZNY, WYDAWNICZY I PAPIERNICZY NR. 18 — 1931

czy ła  w ięc p rzesz ło  1 5 -k ro tn ie  p ro d u k c ję  po l
ską . T en  sa m  s to su n e k  w y s tę p u je  w z a k re s ie  
te k tu ry , k tó re j N iem cy  w y p ro d u k o w a ły  w 1928 
ro k u  442 tys. to n , w  1929 r . —• 430 ty s . to n  
i w 1930 r .  —• 405 ty s . to n . P o d o b n e  cy fry  d la  
p o lsk ie j p ro d u k c ji  w y n io s ły : 25 791 to n , 30 383 
to n  i  28 528 to n . P rz e w a g a  N iem iec  w y s tę p u je  
jeszcze  w y b itn ie j w dzied z in ie  celu lozy, k tó re j 
N iem cy  w y p ro d u k o w a ły  w  1928 r .  1149 ty s . to n  
i  w  1929 r. —  1 204 ty s. to n , g d y  p ro d u k c ja  p o l
s k a  w y n io s ła  w  1928 r . 58 630 to n , w 1929 r. 
64 280 to n  i  w 1930 r .  63 790 to n .

Tein o lb rzy m i ro z ro s t p a p ie rn ic tw a  n ie 
m ieck ieg o , p o łączo n y  z p rz y g n ia ta ją c ą  p rz e w a 
gą, ja k ą  m a  n ie w ą tp liw ie  n a d  n a m i n ie m ie c k i 
p rz e m y sł w  dz ied z in ie  fin an só w , k tó re j n ie  je 
s te śm y  w  s ta n ie  w y ró w n ać  n a  d ro d ze  n o rm a l
n e j k o n k u re n c ji , k a ż e  p o lsk ie m u  p a p ie rn ic tw u  
z o b a w ą  p a trz e ć  w  p rzysz ło ść . O baw y te  z n a jd ą  
sw o je  u z a sa d n ie n ie  w  tem , że w  1930 ro k u , 
a  w ięc jeszcze  p o d czas  t r w a n ia  w ojny  celnej, 
N iem cy  w y w ieź li do  Polisiki 9 477 to n n  p a p ie ru  
i w y robów  w a r to śc i 15145 500 zł, n a  ogółem  
w y w iez io n y ch  16 380 to n n  w a r to śc i 24 941 000 zł, 
co w ynosi 58% ogólnego  p rzyw ozu . N ie w ą tp li
w ie  p o  w p ro w a d z e n iu  w  życie  p o lsk o -n iem iec 
k ie j u rn o w y  g o sp o d arcze j pirzywóiz p a p ie ru  
z N iem iec  w y b itn ie  się  jeszcze w zm oże, z a g ra ż a 
ją c  p o w ażn ie  b y to w i p o lsk ieg o  p rz e m y s łu  p a 
p ie rn iczeg o .

Z chwili
Nowa taryfa celna. P rzesłana do zaopiniow ania 

Izbom Przem .-Handl. przez Mi,n P. i H. I. część 
nowej taryfy celnej zaw iera p ro jek t .nom enklatury 
■i staw ek celnych dla 10 działów nowej taryfy obej
m ujących rolną, przem ysł m ineralny, spożywczy, 
c h e m i c z n y ,  garbarski, kauczukowy, p a p i e  r- 
n i c z  y., ceram iczny i szklany. P rzesłana do 
zaopiniow ania część taryfy  obejmuje ogółem 51 po- 
zycyj na ogólną liczbę 90 pozycyj, zaw artych w 19 
działach. Izba w arszaw ska oraz inne Izby rozesłały 
już ankiety do związków branżowych, które jako 
przygotowane do. rozpatrzenia poszczególnych części 
taryfy  udzielić m ają w yczerpujących odpowiedzi. 
Spraw ą nowej taryfy celnej zajmie się również po
znański Zjazd Zw. Izb P.-H. 25. hm. Nowa taryfa 
celna badana będzie przez Izby P.-H. w ścisłej współ
pracy z Izbami Rolniczemi, celem ujednostajn ienia 
opinji wszystkich sfer gospodarczych, przem ysło
wych i rolniczych w kw estji nowej taryfy.

Wiadomości z firm
Pokłosie dorocznego W alnego Zgromadzenia  

Akcjonarjuszów firm y Steinhagen i Saenger fabry
ka papieru i  celulozy S. A.. Dnia 28 kw ietnia rb. 
odbyło się w W arszawie doroczne Zgromadzenie Ak
cjonarjuszów  wymienionej spółki. Przewodniczył

obradom prezes Rady Nadzorczej Karol Ike-Duni- 
nowski. Ze spraw ozdania wynika, że 1930 r. był prze
łomowym w działalności Towarzystwa, jest to bo
wiem pierwszy okres pracy połączonych fabryk: S. 
A. Pabianickiej Fabryki Papieru  Rob. Saenger i S. 
A. „Steinhagen, W ehr i S-ka“ w Myszkowie. Moment 
fuzji, przypadając na. okres depresji' gospodarczej 
k raju , potwierdził jeszcze raz, że wspólność pracy 
była nieodzownym w arunkiem  zwalczania trudności, 
spowodowanych bądź pogłębiającym  s;ię kryzysem, 
bądź też potęgującą się konkurencją zagraniczną, 
zarówno w papierze, jak  i w celulozie. R acjonali
zacja produkcji, ośięgnięta dzięki połączeniu Towa
rzystw  — pozwalając na prawidłowy podział pracy 
między fabrykam i, należącemu do. Spółki, w wy
specjalizowaniu poszczególnych maszyn papiern i
czych, dostosowaniu surowców, miazgi drzewnej i ce
lulozy do specjalnych potrzeb przy wyrobie różnych 
gatunków  papieru, — um ożliw iła osiągnięcie choć 
m inim alnych zysków w w arunkach, jakie obecnie 
przeżywamy. Dywidenda bowiem za 1930 r. wynosi 
tylko 7%, gdy poszczególne fabryki za la ta  ubiegłe 
w ypłacały: Rob. Saenger 12% i 9%%, Steinhagena 
24% i 14%.

Rok ub. był dalszym etapem  m odernizacji fa
bryk Spółki. Przebudowano fabrykę celulozy we 
W łocławku, wykończono szlifiernię drzewa we 
W łocławku, częściowo przebudowano fabrykę w P a
bianicach i zmodernizowano jedną z maszyn papier
ni w Myszkowie. Obecnie Spółka rozporządza 10 
m aszynami papierni czerni o ‘zdolności wytwórczej 
6 000 tonn miesięcznie najrozm aitszych gatunków  
papieru, przyczem 5 maszyn znajduje się w Myszko
wie,, 2 w Pabian icach  i 3 we W łocławku.

B ilans na 31 grudnia  1930 r. zamyka, się ogólną 
sumą. zł 86 481 479,63, przy kapitale akcyjnym  zł 
40 000 000 i rezerw ach zł 33 954 968.44 ii wykazuje zysk 
zł 6 728 799,51. Pozostałe pozycje pasywów, są to 
wierzytelności zł 3 806 413,73, wypływające z bieżą
cych rachunków  za inwestycje fabryczne, gw arancje 
wzajemne zł 314 710 i wierzytelności bankowe i t. p. 
zł 1 676 587,95.

W alne zgromadzenie przyjęło wszystkie wnioski 
Rady i udzieliło absolutorjum  władzom Towarzy
stwa. Po przyjęciu budżetu na r. 1931 przeprow a
dzono wybory.

Radę Nadzorczą Spółki na r. 1931 stanow ią pp.: 
Ike-Duninowski Karol, Ike-Duninowskl Stefan, Koz
łowski Andrzej, Le Roy Piotr, Steinhagen Adolf, 
Świątkowski Wacław.

Zarząd pp.: Steinhagen Henryk, Skarżyński Ka
zimierz, Fouret Edmund, Ike-Duninowski Andrzej, 
Kozłowski Ludwik, Morawski Stanisław , Steinhagen 
Aleksander,, S teinhagen Stefan, W ierzbicki Andrzej.

„Nasz papier", Sp. z ogr. odp. w  Krakowie Do 
rejestru  handlowego 'Sądu Okręgowego w Krakowie 
przy firm ie: „Nasz papier", Spółka handlow a z ogra
niczoną odpowiedzialnością w Krakowie — wpisano 
dodatkowo: Dzień wpisu 6 listopada 1930. Zmienio
no brzm ienie art. V k o n trak tu  spółki, który obecnie 
brzm i: „Przedm iotem  przedsiębiorstw a jest prow a
dzenie hand lu  papieru i przyborów piśm iennych 
oraz galan terji w Krakowie". W pisano na podsta
wie uchwały W alnego Zgromadzenia z 15 paździer
nika 1930 LR. 49405 i podania z dnia, 17 paidz. 1930.

Telefon nr. 25-55 — Adres Redakcji i Administracji: Poznań, ul. Masztalarska 8 — P. K. O. Poznań 202 868

Ostatni materjał redakcyjny przyjmuje się do poniedziałku godz. 18-tej. — Przedruk artykułów dozwolony tylko za zgodą 
redakcji — całego resztującego materjału informacyjnego w naszem słowabrzmieniu tylko za podaniem źródła.

Ceny ogłoszeń: ‘/. strona 100 zł, '/a str. 50 zł, '/.i str. 25 zł, % str. 12,50 zł, >/i6 str- 6>25 zł, 1,32 str. 3,25 zł 
Na stronie I. okładki 100 %  na str. II, III i IV okładki 50% więcej. — Ogłoszenia drobne 30 gr. za wiersz nonp. — Dla

poszukujących pracy (najwyżej 8 wierszy) bezpłatnie.

Przedpłata kwartalna 6,00 zł, miesięczna 2,00 zł, z dostawą do domu. — Numer pojedynczy 50 gr.

WYDAWCA: Hurtownia Drukarska Spółka z o. odp. w Poznaniu, ul. Masztalarska 8. — Red. odp. Teodor Kryg w Poznaniu.

Czcionkami Drukarni Polskiej Sp. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70.
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wymagają dokładnego obcię
cia; doskonale nadaje się do 
tego nowy model maszyny 
do cięcia papieru Excelsior

C A R L T H U M E C K E ,  G D A Ń S K

Łinotypista
który ukończył kurs w szk o 
le  graficznej, poszukuje p o 
sady. M iejscow ość obojętna. 
O ferty „P rzegląd" 44  g.

Chromo-litograf
dzielny, specjalnie obeznany  
w fotolitografję, dobry re
tuszer na negatyw  i pozy
tyw  — na rotograw urę, szu
ka posady. Łask. zgłoszenia  
do „P rzegl. G raf “ pod  45 g.

Składacz nut
dobry akcydensista  i korek
tor, znający język polski, 
niem iecki i francuski, p o
szukuje posady od  1 maja 
r. b. O f. „P rzegląd"  46 g.

Maszynista
były oddziałow y, specjalista  
na prace kolorow e także  
znający rotograw urę, poszu
kuje odpow iedniej posady ' 
jako m aszynista, przy m a
szynie tiefdrukow ej lub przy 
wszelkich innych m aszynach I 
drukarskich. Ł askaw eoferty  
„P rzegląd"  43  g.

Kupcy -  Polacy 1. Zadowolenie konsum entów
o s ią g n ie m y  3  s u k c e s u : W iększy zysk  dla Was

J  J. Kozrost naszego przedsiębiorstwa

Jeśli p r o w a d z i ć  będziecie na składzie p o l s k i e

Atramenty do wiecz_
nych piór, biurowe i szkolne we 
wszystkich kolorach

Tuszy do stempli kauczuko
wych, metalowych, rysunkowe do 
znaczenia bielizny i t. d.

G u m y  biurowe w płynie
z  marką ochronną

D o b r e  d r u k i

FRAKTURY
używanej, m niejszą ilość  
kupię. Sp ieszn e zgłoszenia  
do „P rzeglądu  G raficzne
go  pod „F raktura" . [57 g.

M a s z y n ę  płaską
ca  70 X  10 0  u żyw an ą, lecz  w  do
brym  stan ie  oraz l i n o t y p  w zgl. 
t y p o g r a f  k u p i ę  zaraz. Z g ło 
szen ia  z opisem  m aszyny i po
daniem  cen y do adm inistracji 
, , P rzegląd a  G raficznego** nr. 56 g

SZW EJCERDEGEN
pracujący również dobrze przy maszy
nach pośpiesznych, tyglówkach i boston- 
kach, jak i dobry zecer akcydensowy, 
poszukuje posady.

C Z E S Ł A W  C Z Y Ż E W S K I
JANO W O , koło  Gniewu (Pom.)

Szukamy adresu
p. Jana Sikorowicza, byłego właściciela 
firmy „E m -Pe-Film “ (Międzynarodowa Pro
paganda Filmowa) w Krakowie, ul. Tymie- 
niecka 32, ostatnio zamieszkałego w Krakowie, 
przy ul. Warszawskiej 17. Łaskawe informa
cje, potrzebne w ważnej sprawie, uprasza

D ru k arn ia  P o lska  Sp. Akc.
w  P o z n a n iu , ś w . M arcin  7 0 .

P o szu k u jem y  sa m o d z ie ln e g o

l i n o t y p i s t y
na n iem iecką klaw iaturę 
zaraz. O ferty  do  Drukarni 
P. M I T R Ę G A  w Cie

szynie.

Etykiety artystyczne
tło czo n e  na relief i lam pio
ny w szelk iego r o d z a j u ,  
w ykonuje m asow o 21

A . J Ó Ż W 1 A K
P o z n a ń , J e ż y c k a  16
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Ze składu konsygnacyjnego polecamy

PAPIERY

Poznań, ul. Masztalarska 8 — Telefon 25-55

IM  DnUl

Gazetowe w rolach i arkuszach

Drukowe satynowane
Ilustracyjne
Dziełowe
Offsetowe
Konceptowe
Kancelaryjne
Albumowe
Afiszowe
Okładkowe
Skoroszytowe
Pocztówkowe
Pakowe (Jawa, Malaka) w arkuszach i rolach


